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Prentumerato na „Dziennik łódzki* 
w Warszawie Przyjwnje skład Henry- 
ka Hirszfelda, przy Mazowieckiej, 
X 16, wprost towarzystwa krędyto- 
wego ziemskiego. Tamże nabywać 
można pojedyncze nmnery Dziennika. 


Cena pojedynczego unmeru 5 kop. 
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PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za jeden wiersz petitom lub za jego 
miejsco 6 kop., z ustępstwam wrazie 
częściej powtarsających się albo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiędniego rabatu. 

Nekrologi: zs każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 


Stale 3 wierszowa ogłoszenia adre- 
sowo po ra. 2 miesięcznie. 

Od należności przewyższających 10 
rubli ustępstwo dodatkowe ogółno 5 
proc. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Bernarda Op. D. K. 
Jutro: Josuny-Franciszki Wd. 


Wschód słońca o godz, 4 m, 52. Zachód o godz. 7 m. 14. 
Długość dnia godz. 14 m. 22. Ubyło duis godz. 2 m. 22. 


— W dnin 13 b. m. Ich Cesarskie Mo- 
ście z Najdostojniejszemi Dziećmi udali się 
na manewra na jachcie „Strelna*, z które- 
go się raczyli na parowiec „Pe- 
terhof*, a następnie ną „Derżawę*. Tu 
Najjaśniejszego Pana mieli szczęście powi- 
taé: dyżurny generał-adjutant, wice-admi- 
ral A, A. Popow, główny dowódca, naczel- 
nik sztabu, dowódca jachtu oraz oficerowie. 
Przyjąwszy raport, Najjaśniejszy Pan ra- 
czył powitać komendę. Jacht „Derżawa* 
podniósł kotwicę o godzinie 8 wieczorem i 
pod flagą Najjaśniejszego Pana wypłynął 
na morze, konwojowany przez jacht „Ca- 
rycę* Manewry morskie pod Swedbor- 
giem, wedlug „Kronszt. wiestn.*, rozpoczę- 
ły się 11 b. m. W tymże dniu udał się tam 
na krzyżowcn „Azya* Jego Cesarska Wy- 
sokość, generał-admirał, Wielki Książe 
Aleksy Aleksandrowicz. Jego Cesarska 
Wysokość przybył z Peterhofu do przysta- 
ni kronsztadzkiej na małym jachcie „Strel- 
na* w towarzystwie W. Ks, Aleksandra 
Michałowicza, naczelnika szkoły morskiej, 
wicę-admirała Arseniewa i innych. Na 
krzyżowciu „Azya* W. Ks. Aleksy Aleksan- 
drowicz powitany był przez czasowo za- 
rządzającego ministerynm marynarki gen.- 
adjutanta Kremern, naczelnika sztąbu iin- 
nych dygnitarzy. O godzinie 10 wieczorem 
podniesiono kotwicę i wyruszono na morze 
pod końwojem jachtu „Tamara“, 

(„Praw. wiestn.*) 


Specyalna opłata na kolejach żelaznych. 


W M 166 b. r., zdawaliśmy sprawę z o- 
twarcia posiedzeń rady do spraw taryfo- 
wych, które się odbyło w dniu 20 lipca 
r. b. Jedną z pierwszych kwestyj, która 
przyszła na porządek dzienny obrad rady, 
jak wzmiąnkowaliśmy wtedy, była kwestya 
spęcyalnej opłaty w wysokości *'/, kop. od 
puda ładunkn przywożonego na stacye. 
Opłaty te przeznaczone są na zaprowadze- 
nie i utrzymywanie różnych urządzeń dla 
przechowywania towarów jak np.: składów, 
ramp, daszków na stacyach, Jakkolwiek 
opłaty wspomnione ustanowione zostały w 
art. 50 ogólnej ustawy dróg żelaznych rús- 


BIURO REDAKCYL i ADMINISTRACYI 
ULICA PASAZ MEYERA Nr. 514, 


Adres telegraficzny: 
„DZIENNIE.“ 


[ kich, to jednak do obecnej chwili nie były 
wprowadzone w wykonanie. Narażało to 
na znaczne straty ekspedyujących towary, 
zwłaszcza zaś wysyłająch ładunki zboża na 
dłuższe przestrzenie. Zrzucane w workach, 
wańtuchach, rogożach, częstokroć wprost 
na ziemię, nierzadko w błoto u podjazdów 
stacyjnych, zboże i inne towary ulegały 
rozsypaniu i zepsuciu, nie będące dostatecz- 
nie zabezpieczone od wpływów zmian tem- 
peratury i klimatu. Brak odpowiednich u- 
rządzeń, zabezpieczających po wyładowaniu 
na stacynch całość transportów na dotkli- 
we narażał straty, będące przyczyną cię- 
głych między właścicielami transportów i 
kolejami nieporozumień i sporów. Jak za- 
znaczyliśmy, rada do spraw taryfowych, 
przystąpiła do uregulowania tej sprawy i 
nzupełnienia przepisów z dnia 11- lutego 
(st. st.) 1888 r., określających zasady po- 
bierania owej */; kopiejkowej opłaty. Obe- 
cnie p. minister skarbu w dniu 26 lipca 
(st. st.) 1689 r. przedstawił do senatu rza- 
Neji dla opublikowania kopię przepisów, 
dotyczących pobierania przez drogi żelazne 
od towarów, dostawianych na stacye spe- 
cyalnej opłaty */, kop., przeznaczonej na 
urządzeniu do przechowywania ładunków. 
Przepisy te zatwierdzone zostały przez ra- 
dę do spraw taryfowych, na posiedzeniu w 
dniu 8 lipen (st. st.) r. b., na porlstawie 
punktu œ art. 22 Najwyżej zatwierdzonego 
dnia 8 marca r. b. czasowego postanowie- 
nia o taryfach kolejowych i instytucyach 
do spraw taryfowych. Przepisy te wpro- 
wadzone zostają obecnie w wykonanie na 
mocy 26 art, powyższego postanowienia, 
Ze względu, iż znajomość ich stanie się ko- 
nieczną dla wysyłających transporty, przy- 
nz owe przepisy poniżej w przekła- 
zie: 

Art. 1. Na drogach żelaznych (lub od- 
nogach takowych), którym, na mocy art. 
50 ogólnej ustawy dróg żelaznych rnskich 
(XII t. 1 cz. Zbioru praw, wyd. 1886 r.), 
dozwołonem zostało przez p. ministra ko- 
munikacyi, pobieranie specyalnej opłaty po 
1/, kop. od puda na urządzenia do przecho- 
wywania transportów, — opłata ta pobiera 
się od każdego pada towaru, przywożone- 
go na stacye. 

Od opłaty tej wolne są następujące ła- 
dunki: a) transporty wysyłane za frachta- 


ODCINEK. DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO. 


u) 
Marya Y. Ebner-Eschenbach, 


ZNÓW TASAMA CO DAWNEJ! 


NOWELA. 
Przekład Wiktory! Rosiekiej, 


—7— 
(Dokońtzente—patrz Nr: 184). 


— W takim razie my jesteśmy przyczy- 
ną, po naszej stronie wina — odparła Ma- 
rya. 

— Uważam przytem, że jest tak roz- 
targniona — mówiła dalej hrabina, idąc za 
biegiem swych myśli. 

— (6ż wtem nadzwyczajnego,— odparła 
córka — i ty mamo jesteś roztargniona. 

Hrabia Meiberg uśmiechnął się na tę 
nwagę, ale odparł z pewną naganą w gło- 
kie: 

z Po zupełnie co innego. Marya jak- 
kolwiek bardzo śmiała nie odważyła się 
tymrazem zapytać: „dla czego?* 

Pewnego wieczoru Klara powróciła od 
Meibergów 0 wiele wcześniej niż zazwy- 
czaj. Na stole spostrzegła list z marką 
państwa niemieckiego. List od niego! przy- 
nosił życie lub śmierć! 

ciskała w dłoniach ten cienki świstek 
papieru, niezdolna go otworzyć, w nim 
mieścił się jej los cały! Tysiące podobnych 
świstków przebiega codziennie świat, przy- 
nosząc ludziom szczęście lub cierpienie. 

Klara przystąpiła do okna i siadając na 
krześle przy ostatnich blaskach letniego 
dnia zaczęła czytać list ukochanego. Pię- 


i 


| Kne wytworne pismo stawało się coraz wig- 


cej nieczytelnem, zmrok zapadał, była już 
noc zupełna, a Klara z rękoma na kola- 
nach siedziała bęz ruchn, trzymając zmięty 
arkusz papieru, Nie mogła go już widzieć, 
czuła tylko... zwolna podniosła się irog- 
darła papier. 

Baronowa weszła w tej chwili z lampą 
do pokóju, stawiając ją na stole, zauważy- 
ła nieobecność listu i pytającym wzrokiem 
spojrzała na Klarę. Przyjaciołki zmieniły 
parę wyrazów, a Karolina zwracając się 
ilo pokoju chorego, powiedziała: 

— (iężką noc będzie miał dzisiaj chory, 
e; RA zastąpić mnie przez parę go- 

zin 

— Dobrze — odparła Klara i zbliżając 
się do stołu przysunęła rozdarty list do 
lampy; Delikatne kartki skurczyły się, wy- 
buchnęły nagle płomieniem i zmieniły się 
w czarne, zwęglone płatki, które Klara ze- 
brała i wyrzuciła przez okno. W powietrzu 
rózleciały się i w pył zamieniły wraz z 
kreślonem na nich przyznaniem się do po- 
pełnionej omyłki, samooskarżeniem, wybu- 
chem pryzącego poczucia winy. 

Sumiennie pomagała Kiara przyjaciołce 
w pełnienin obowiązków siostry miłosier- 
dzia. Starzec jak żył bez walki, bez trosk 
i uciech, tak i schodził teraz do grobu, 
Klara zazdrościła mu. Żaden chory nie 
pragnął tak powrotu do zdrowia, jak ona 
zapadnięcia na jaką gwałtowną nieuleczal- 
ną słabość. Byłoby tak dobrze raz to ży- 
cie zakończyć, nie potrzebować codzień 
wstawać i codzień obracać się w jedno- 
stajnem kole obowiązków! Ciało jednak 
oparło się cierpieniem, Klara byla zdrową. 

Skończył się nareszcie rok szkolny; mło- 
dy hrabia Meiberg chwalebnie zdał egza- 


| miny, otrzymał świadectwo i cała familia 


ŁODŹ. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dzienniką* 
oraz w biurach ogłoszeń Rajchmana i Freudlem w Warszawie 
iw 


Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie będą zwracane. 


mi pośpiesznemi i artykuły spożywcze; b)|lej porządkową na żądanie lub z winy wy- 
konie, bydło i imme ładunki żywe; €) tran- | syłającego (art. 52 ogóln. ust, dr. żel, ru- 
sporty wojskowe, przewożone wedle taryf | skich) takich transportów, które zgodnie z 


wojskowych; d) transporty, przewożone w 
sztukach; e) transporty, przewożone pełne- 
mi wagonami, jak: opał minerałny, drwa, 
RPA a budalcówy wszelkiego rodzaju, 
ruda i t. p.; Hl wszelkie ładunki dóstawia- 
ne w komunikacyi bezpośredniej z dróg 
żelaznych ruskich i zagranicznych, przyj- 
mowane z jednej drogi na drugą; transpor- 
ty, dostawiane i przyjmowane z magazy- 
nów celnych, urządzonych na stacyach dróg 
żelaznych, a także transporty, ładowane 
do wagonów bezpośrednio, z elewatorów i 
magazynów (pakkanzów), nienależących do 
dróg żelaznych; g) transpórty, przewożone 


art. 1 ulegają opłacie specyslnej */, kop., 
pobiera się znowu od wysyłającego ta opłar : 
ta po t/s kop. od puda, niezależnie od po- 
branej już poprzednio, a także niezaleźnie 
od ustanowionych przez przepisy specyal- 
nych opłat t. zw. składowego. Opłacie */, 
kop. od puda ulegają także ładunki, wska- 
zane w p. A art. 1 niniejszych przepisów, 
przy przetransportowaniu tych ładanków 
do opróżnionych składów stacyjnych. 

Art. 4. Opłata '/, kop. od puda w zsu- 
mowaniach zaokrągla się przez przyjęcie 
części kopiejki za całą, a pobiera ją albo 
stacya wysyłająca, albo odbierająca, prze- 


w szczelnie zatkanych beczkach, jeżeli wy- | pisując należność za przewóz i opłaty do- 


syłający nie zażąda dla ładunków w nich 
pomieszczonych, ani pomieszczeń przykry- 
tych, ani pomostów, ani też daszków, i h) 
ładunki, jakkolwiek należące do obłożonych 
powyżej *'/, kop. opłatą, niewyładowane 
przez właścicieli ich poza miejscem wyzna- 
czonem ua skład towarów (art. 47 ogóln. 


ust. dróg żelaznych ruskich), lub też takie, | 


których ochronę przyjął na siebie sam wy- 
syłający (art. 40). 

54 Opłata w wysokości */, kop. od 
puda, przywożonych na stacyę towarową, 
przeznaczona na pokrycie kosztów zapro- 
wadzenia urządzeń, na składy ładunków, 
pobieraną będzie niezależnie od opłat, u- 
stanowionych w wykazie wyższych norm 
opłat dodatkowych na zasadzie art. 68 og. 
ust, rusk. dróg žēl., a także niezależnie od 
ustanowionych: na mocy Najwyżej zatwier- 
dzonych w dniu 14 czerwea 1888 roku 
przepisów o wydawaniu pożyczek na ła- 
dunki zbożowe i na mocy Najwyżej za- 
twierdzóonego w dniu 30 marca 1 roku 
postanowienia o składach towarowych. 

Art. 2. Ładunki, przywożone na stacye, 
składane są na miejsca wskazane przez 
odnośnego agenta drogi żelaznej na koszt 
właścicieli transportów, przyczem, w celu 
ułatwienia dostawy towarów na te miejsca, 
winny być urządzone dogodne podjazdy. 
Dostawa ładunkówę wskazanych w p. h ni- 
niejszych przepisów, do składów stacyjnych 
odbywa się także kosztem i na rachunek 
właściciela ładunku. 

Art, 8. Przy zapisywaniu na nową ko- 


datkowe na odbierającego, jeżeli, na mocy 
art. 67 ogóln. ust, ua przepisanie takie 
zgadza się droga wysyłająca. Przy odbio- 
rze na zasadzie art. 78 ogóln. ustawy ła- 
donku napowrót ze stacyi wysyłającej, opla- 
ta powyższa pobierana jest od osoby, po- 
siadającej prawo rozporządzania transpor- 
tem, przy wydawaniu transportu. 

Art. 5, Funduszem z '/, kop. od puda 
rozporządza droga wysyłająca, która pro- 
wadzi kontrolę rachankową sum tych we- 
dle specyalnej instrukcyi. 

Uwaga. Instrukcyę, dotyczącą prowa- 
dzenia rachunkowości sum wpływających z 
powyższej opłaty, wydaje p. minister skar- 
bu, po porozumieniu się z p. ministrem Ko- 
munikacyj i kontrolerem państwa. 

Art. 6. Wszystkie rozporządzenia rządu, 
dotyczące opłaty */, kop., drogi żelazne pu- 
blikują uprzednio w „Praw. wiestniku*, w 
miejscowych „Wiadomościach  gubernial- 
nych* w obrębie danej drogi lub dróg tej- 
że i w „Zbiorze taryf ruskich dróg żeln= 
znych*. Niezależnie od tego, ogłoszenia z 
temi rozporządzeniami winny być wywie- 
szane na stącyach w miejscach widocz- 
nych. 


Przemysł, handel i komunikacye, 


Drogi żelazne. 
— Na czynione przez tymczasowy z4- 
à kolei żelaznych starania o uzyskanie 


wyjechała na wieś. 

rzy pożegnaniu hrabina dała do pozne- 
nia Klarze, iż wiele rzeczy musi uledz 
zmianie, jeżeli zawarta umowa trwać ma 
nadal. Nie mogła też powstrzymać się od 
nwagi, że, temperament Klary czyni ją od- 
powiedniejszą do obcowania z dziećmi niż 


z dorosłymi. 

Długo niewidziany uśmiech zabłąkał się 
na ustach Klary, A powtarzała te słowa 
swej przyjaciółce. 

— Nie powinnaś lekceważyć tego miej- 
sca, — z powagą odparla baronowa, — dla 
niego porznciłąś przecież najkorzystniejsze 
lekcye. 

— 0óż mi z tego? — zauważyła Klara, a 
Karolina milczała. 

W ogóle obie kobiety mało mówiły z so- 
ba. Karolina w milczeniu piełęgnowała it- 
mierającego, znajdując jeszcze zawsze do- 
syć czasu ną wykonywanie powierzanych 
jej robót. Siły jej wzrastały razem z po- 
dejmowanemi obowiązkami; stara kobieta 
nigdy wyżej nie nosiła głowy jak teraz 
wśród smutku i żałju nad biednem swem 
starem dzieckiem, wobec którego, nien- 
gięta i szorstka, zmieniała się w łagodną i 
kochającą. To biedne dziecko miało ją te- 
raz opuścić. 

Pewnego więczoru Klara położyła się 
spać jeszcze później niż zwykle, zmęczona 
zaspała do południa. Nagle zerwała się 
nadsłuchując; ktoś, zdawało się, wołał na 
nią po imieniu. Musiało to wszakże być złu- 
dzenie, w około panowała głęboka cisza. 

Obmywszy pałającą twarz w zimnej Wo- 
dzie, przystąpiła do lusterka, chcąc ucze- 
sać włosy. Od więlu tygodni mechanicznie 
spełniała tę czynność, patrzyła w lastro 


nie widząc się wcale; dziś zatrzymała się 
dłażej i z uwagą spoglądała na zmianę 
swej twarzy oblanej jaskrawym światłem 
letnim. Policzki zapadły tak straszliwie! 
bruzdy na czole zaryły 34 głęboko, a bo- 
lesny wyraz czynił ją wiek starą. A 
więc mogło się spełnić to, czego pragnęła 
a gorąco? może nawet wcześniej niż są- 
zita? 

— Troska zabija mężczyznę a podtrzy- 
muje kobietę, —mawiała c, ta, mat- 
ka, a sama z trosk i cierpień umarła. Cór- 
ka wstępowała w jej ślady. Zapewne, ciem- 
pienie mogące takie wyniszczenie sprowa- 
dzić, może też i zabić; dość silnem jest 
na to. 

Uczucie ponurej radości napelniło serce 
Klary i zabtysło nieznanym blaskiem w jej 
oczach. 

Z po za twarzy Klary ukazała się ternz 
druga, baronowa weszła do pokoju. 

— Po raz saga A od bardzo dawna, 
przeglądałam się w rze,—witając przy- 
faciólkę mówiła Klara, —i doprawdy zosta- 
łam bardzo zdziwiona... uczennice moje ma- 
ją chyba słuszność utrzymując, że jestem 
cho 

Z Rad nią,—odparła baronowa—l to 
śmiertelnie chorą, bo chcesz sobie pozwalić 
umrzeć. Życie nie ma dla ciebie uroku 
więc się go pozbuwiasz. Ale co cię z nit 
go wypędza? Zawód, niemożebność ośię- 
gnięcia szczęścia, które w twojem połaże- 
niu byłoby czemś nadzwyczajnem! Lecz ty 
liczyłaś na rzeczy nieistniejące i niemoże= 
bne, jako przynależne tobie od losu. Czując 
się pelaa w I ustępujesz z tego niespra- 
wiedliwego ta. 

— Kurolino'zawołała Klara, lecz biro- 
nowa nie zważając na okrzyk mówiła dalej, 
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pozwolenia na przywóż Żelaza kotłowego 
E zw bez opłaty Gła nastąpiła wd 


powiedź ofdmowna, przyczem zwrócono: 


uwagę zarządu tymczasowego na krajowe 
fubryki, prodakujące w dostatecznej ilości 
materyal powyższy.  ,¿ u 

Handel. y 


— Korespondent „Mosk: wied:ć z d. 12 


sierpnia pisze 6 ruclm handłowym w dzia- | 


le towarów. manyfaktnrowych na jarmarku 
niżegorodzkim, że o powadzeniu handla to- 
warami manufakturowemi ' dotychczas nie 
można jeszcze powiedzieć nic stanowczego, 
gdyż poważnych zakupów -nie robiono da 
tej pory; poź tym względem jarmark obec- 
ny opóźnił się o jakie pięć dni. Chociąż 
ceny nie daję się jeszcze dokładnie określić 
to jednak sądząc z ogólnego położenia in- 
leresów i z ilosci towaru przywiezionego 
na jarmark, spodziewać się należy, że prze 
ciąciowo ceny towarów bawełnianych będą 
nieco niższa od zeszłorocznych,  Znaczniej- 
szego obniżeniw oeu- wsząkże obawiać się 
niema podstawy, przynajmniej ze strony 
wielkieh  manufakńwzystów, gdyż ceny o- 
becne, według jowszechnego zdania fabry- 
kantów, zajmejs! poziom, 0d którego nie 
możliwą jest już'dąlsza zniżka, bez straty 
dla wytwórców. Wprawdzie drobni i średni 
fabrykanci jaż teraz okaznją skłonność do 
ustępstw, z powodu: braku pieniędzy, lecz 
firmy wielkie mają za sobą jeszcze tę ko- 
rzyść, że dzięki najnowszym udoskonaje- 
nioi- teclmieznym maszyn przerabiających, 
w fabrykach wielkieh wyrabiają się takie 
zatnnki towarów, bez których nie, może 
siy nhejść kupiec prowineyonalny. Tym 
aposóben, jeżeli nawet, ceny nlegny dalszej 
zniżch, (o cały ciężar różnicy spwlnie na 
wytwórców drobnych i średnich, Na- jar- 
mark obecny! przywieziono towarów znacz- 
Mie więcej, niż przed rokiem, lecz przyczy- 
ną tego nie jest zwiększenie wytwórstwa, 
lecz raczej ta! okoliczność, -że w roku bię- 
żącym przed jarmarkiem -prowincya naby- 
wała bardzo mało: towara w Moskwie, 
podczas gdy w roku zeszłym Moskwa za- 
częła zbywać towary na rachunek jarmar- 
kw niższonowogrodzkiego już, w, maju i 
skutkiem tego fabrykanci t knpcy przybyli 
na jarmark z zapasami znacznie wyczer- 
panemi, W roku bieżącym, jak wyżej za- 
znaczono, zapotrzebowania takiego nie by- 
ło. Stąd pochodzi obfitość towara gotowe- 
go prawie u wszystkich kupców pirzyby- 
łych'na jarmark. Co się zaś tyczy p 
prowinceyonalnych, to z ich strony  oczeki- 
wać „należy wielkiego: zapotrzebowania, to- 
warów  manufakturowych, gdyż interesy 
ich w ciągu roku szły bardzo dobrze, 
Wiełkie' nadzieje -pokładają . powszechnie 
w kupcach z Syberyi wschodniej, Kaukazu 
i okręgu nadkamskiego, gdzie urodzaje są 
bardzo  dotwe, co. jest względem bardzo 
ważnym dla zbytu towarów na prowineyi 
a zwłaszcza towarów _manufakturowych. 
Słowem, bardzo dużo jest powodów do spo- 
dziewania się, że sprzedaż towarów mianu- 
faktarowych ua jarmarku obećnym pójdzie 
pomyślnie. 

Przemysł. ) i 

— W sobotę ubiegłą puszczono w ruch 
w Radomiu fabrykę gilz pp. Paschalskiego 
i . Dwie maszyny pośpieszne 
produkują po 80,000 sztuk gilz dziennie. 
fabryka, jak donosi „Gazeta radomska,* 
zatrudnia juź kilkanaście robotuie: 

— Warszawska fabryka wagonów; ist- 
niejąca przy zakładach ' fabrycznych prze- 
słówego towarzystwa akcyjnego, międz 


— Obejrzyj się kolo siebie, spójrz na 
swoje towarzyszki, wieluż z nich nie spotkał 
los mniejwięcej podobny do twojego? A je- 
dnak one żyją, niosą swój ciężar na bar- 
kach i gdy tega potrzeba, spieszą z pomo- 
eg innym może nie więcej obciażonym ale 

-+ Obojętnie przechodzisz koło nich, 
lecz mówię ci schyl przed niemi czoło, one 
więcej warte od ciebie!.., Ty opuszczasz ra- 
miona zanim: nadszedł czas spoczynku; mià- 
łabyś tu jeszcze wiele do zrobienia, zada- 
nie twoje nie skończone, święte zobowią- 


-. DZIENNIK ŁÓDZKI. 


innemi większemi ówieniami na potrze- 
by kolejowe, otrzymuło świeżo obstalunek 
na dostawę 166 wagonów towarowych 
krytych dla kolei poleskieh. Prócz. tego 
fabryka zajmuje się przygotowaniem 60 
wagónów żelaznych do. przewozu maty dla 
jednej z kankaskich lirm naftowych, 


Wykształcenia profosyonalne. 
— Departament aee zawiadamia, 
iż na zasadzie Najwyżej zatwierdzonej de- 
cyzyi rhdy pańśńwa, 'w-jesieni x. b, #8 
miorzdde jest btwarcie | klasy szkóly ght- 
niczej w Dąbrowie, w celu przygotowania 
sztygarów dla przemysłu górniczego, Do 
szkoly wspomnianej mogą być przyjmowani 
poddani rusty bez różnicy stanu I wyzna- 
nia, z wyjątkiem izraelitów, nie starsi nad 
lat 20 i nie młodsi jak lat 15, Kandydaci 
powinni się wykazać, że nie maję wad fi- 
zyczoy ch, przeszkadzających do_ wykony- 
wania obawiazków górnika i ze znajomości 
kursu qAwuklasowych szkól wicjskich. Nad- 
to przyjęcie poprzedza dodatkowy. egza- 
min. z. języka ruskiego Í arytmetyki, oraź 
powizya lekarska. Oplata szkolna w kwo- 
cie rx. 10 pólrocznie wnoszona być Wima 
z góry. Praguący wstąpić, do szkoły. szty- 
garów, powinni podać prośbę ln nacze)nika 
zakldów górniczych -rządowych w Kró- 
lestwie Polskiem (stacya Suehedniów Kolei 
iwangrodzko-dąbrowskiej) do. dnia 15 wrze 
śnia r. b. Prosby, padają się la prostym 
papierze U dnin otwarcia szkoly ogloszo- 
nem: będzie później, 


Wiadomości bieżące. 


(>) Z teatru, W solo) na przedstawie- 
nie „Ben Iawiła”, fralmatu w 5 aktach 
(3 odsłbnach), zebrala sie lo teatru Selina 
pabliczność ość licznie. Dowodzi tó, że 
publiczność obecnie bywajaca w tęatrzć, 
niekoniecznie w dziedzinie , operetki szuka 
wrażeń. Treści do „Ken Dawida* autor za- 
czerpnął ze stosunków żydowskich w Frank- 
furcie w XV wiekn. Prześjądowanie ów- 
czesne żydów dało już wiele tematów sztu- 
ce, dramatyczhej. W „Ben Dawidzie* Zo- 
dik, wychowaniec Ben Dawida, narzeczony 
jego córki, Estery, ża śmiałe zachowanie 
się na turniejn szlacheckim zostuje przez 
Dagoberta Fausta obiły i gwałtem przy- 
muszony do przyjęcia religii chrześciańskiej. 
Tó publiczne żnieważenie pobudziło Zodika 
do szukania zemsty nad gwałcicielami. 
W tym też cehi na drogach, któremi Da- 
zobert przejeżdźał, ustawia czaty z pomo- 
cą kilka zbirów, chcąć zamordować Dago- 
berfa. Jednak osobista bdwaga tego ósta- 
tniego, broui go od podstępnej hapaśći to- 
trów i wkońca Zodik zostaje pokońny. 
Na tem tle autor zawiązał wiele: intryg, 
które dość efektownie przeprowadził. Przed- 
stawił nam między inuemi rodzinę żydow= 
ską, niewibnię posądzoną 0 zamordowanie 
dziecka. A więc stałetni starzec* Beh Jo- 
chaj wraz z synem Dawidem zostają wtrą- 
ceni do więzienia przez Zodika, który 
mszcząc się na Dagobercie. doszedł: już dò 
tego, że przysięgą potwierdza oszczerstwo, 
z pobądek zresztą innych jeszcze: Zodik 

„Wysługiwał się 0 przyszłą żonę lat 
6, aż tu, kiedy już miała być uwieńczona 
wierność jego uczucia, niebawem Estera 
odpycha jego miłość, Rozżąlony Zodik mści 
się na Ben Dawidzie, który dopuścił do 


tego: 
Ben Dawid, miał 


mz 


znalazł na blicy (tó niewyjaśnionej, dziecko | ð oświetlenie przylegających do jego ogro- 
clpgścafókia Mor i oso do swego | du mio. "Ę 
domm. Zodik skorzystał z tego Í skradłszy| (—) Za znęcanie się. Wlościanin że 
owo dziecko z dóma Ben Dawida — ukrył | wsi Rokicie, niejaki A. k, za znęcanie się 
je, 8, obudwu starców askarżył. Niewinność | nad koniem, którego zaprzągł io wozu nar 
a nA | pełnionego cegłą, którego koń nie mógł 


icht jednak zostaje ndowodnioną, ci 
awid, uciągnąć, został pociągnięty do odpowie- 
fdzialności. 


nięłk wina —- zmazaną i 
aswobodzony z więzienia, lecz nie bez stra- 
ty; ojeiec jego nie mogąć ścierpieć kłamstw. 
Zodika, umiera w kajdanach. Dramat koń- 
czy, się tem, że Zodik chcąc się nasycić 
zemstą, gadzi z siożem w ręku na życie 
Estery, która uciekając przed nim, spotyka 
się we drzwiach z powracającym ojcem i 
Zodik zamiast w jej pierś; ngodzit-w star- 
ca. Umierający "Bem Dawid, powierzając 
cirki swą opiece księcia Ferdynanda an- 
stryackiego, dowiadaje się o miłości córki 
z. Dagóbertem, łączy więc ich błogosła- 
wieństwem. 

W postaci tytnłowej - grał p. Różański, 
który wyzyskał ją bardzo korzystnie. Cier- 
pienia starec, nosobiającego całe ówczesne 
społeczeństwo żydowskie, uwydatnił inteli- 
gentnie, 1 śmiało rzecz można, że artysta 
ten w składzie obecnego towarzystwa jest 
jedną z! wybitniejszych sił teatru. P. Idzia- 
kowski rolę Zodika grał ze zrozumieniem; 
grą swą umiał wzbudzić nienawiść do tej 
postaci w słuchaczachi; we wstrętnej: scenie 
przysięgi Uyt wstrętnym. P. -Głoger w roli 
Ben Jochajn, starca wiekowego, dowiódł 
że pótrafi nietylko ' komiczne kreacye od- 
twarzaćj gro jego uznala publiczność, jak 
również i p. Różańskiego, darząc obudwóch 
frenetycznemi oklaskami 1 wywolając po 
kilka razy. Wyróżniali się także. w „Ben ło 52 de $ A= 
Dawidzie”: pp. Mielnieki (Dagobert) i Stasx- medyi i gr ać będzie rolę Chareińskiego. 
kowski (Bilger van der Reu), a pauna Bo- |., (—) P.Sellinowi, właścicielowi teatri let- 
rawska (Estera) utwierdziła nas w przeko- | Niego, żwracamy nwagę, że służbą jego 
naniu, że dla sceny każdej jest nabytkiem| nie. wykonywa swoich obowiązków. Miejsca 
cetnym. Walrada znalazła przedstawieielkę | ustępówe w ogrodzie nietylko, że są ZA+ 
w pannie Romanowicz udatną. nieczyszczóne w straszny sposób, lęcz wie- 

Na niedziełnem przedstawieniu „Nitouche* | czorami nigdy nie oświetlone. Taki utepu- 
pani Solska w tytułowej rali oraz pp. Idzia- | rządek w skńtkach jest bardzo nieniilym, 
kowski (Fłovidor), Różański (major); Miel- | Zlyż naraża na niebezpieczeństwo 'złana- 
nicki, Gloger, Dąbrowski. ii: Bartoszewski | nia nogi, lub wybicia óka, 
doskonale bawili dość licznie zebraną pu-| (—) Wyścigi cyklistów w Warszawie. 
bliczność, Gra artystów pełna byla humoru | Warszawskie towarzystwo cyklistów na- 
i życia. : destato nam program wyścigów, urządża- 

(—) Zjazd sędziów pokoju w Łodzi roz- | nych na torze wyścigowym w Makotowić 
poeźnie kadencyę w dniu 28 sierpnia r. b, | w dniu 15 września r. b. Wyścigi te mā- 
W dnin tym zjazd osądzi 22 sprawy cy- |ją się odznaczać wielką świetnością, przy 
wilne, w których zostały wezwane strony, | udziale znacznej liczby zamiejscowych i za- 
Prócz tycli spraw rozstrzygniętą zostanie | granicznych cyklistów. 
skarga ineydentalna Andrzeja Witkowskie-| Do użytku znacznej liczby łódzkich zwo- 
go, Franciszka Rydygera i Wojciecha Bro- | lenników tego sportu, przytaczamy nadesła- 
miskięgo, podana na rezolucyę sąda gmin- | ny program poniżej, i 
nego 3 okręgu powiatu łódzkiego, coraz} ‘Program TV-go wielkiego wyścigu, odbyć 
sprawa z powództwa Józefa Drobika i | się mającego dnia 15 września r. b. o go- 
małżonków: Pycyo przeciwko, Wojciechowi | dzinie 4-ej. po południu, jest następujący: 
Drobikowi 6 podział majątkowy. I,- Bieyklęty, 5,520 metr., przystęrmy dla 

(—) Ulice, prowadzące do „„Helenowa* | w. stkich, stawka rs, 2, kńlcya rs. 3, na- 
pomimo, że: noce są obecnie. ciemne — | groda: medal srebrny I dronzowy. 
weale niesą oświetlone. Daje to sposob | JL. Bicykle roczniaki, 3,480 metr., wy- 
ność ludziom złej woli do: popełniania róże | łącznie dla członków, stawka rs, 3, kaucyu 
nych nadużyć.: W niedzielę wieczorem .po- | rs. 3, nagroda: medal srebrny i bronzówy. 
wracały z ogrodu dwie. panie: matka. eór- | «xIIl. Bicykle dla tych, którzy się jeszcze 
ką i niewiadomo skąd wybiegło trzech ło- | nie ścigali, 5,220 metrów, wyłącznie dla 
Imzów i zaczęło panie owe napastować. j członków, stawka rs. 3, kaucya rs. 3, na- 
Dopiero: krzyk przestraszonych zmusił na- | groda: medal srebrny i bronzowy. 
pastników do pozostawienia ich. w spokojn.| IV. Trycyklé, 3,480 metr., przystępny 
Drugi wypadek był jeszcze mniej przyjem- | dla wszystkich, stawka rs. 2, kaucya rs. 3, 
ny. Napastnik jakiś schwycił powracającą | nagroda: medal srebrny i bronzowy. 
także z ogródu damę za pierst izerwałjej| V. -"Tandemy, 4,350 metrów, przystępny: 
dewizkę złotą ód zegarka. Przerażona dR- | dla wszystkich, stawka od osoby rs, 2, ka- 
ma, dzięki nadbiegłej pómóey p. L., gra- | ucya rs. 3, nagroda: medal srebrny i dron- 
bieży zegarka nniknęła. Złodziej bowiem, | zowy. 
widząc nadbiegającycł ludzi, umknął. Wła-| VI. Bicykle, wielki wyściy, 10,440 metr., 
ścieiel „Helenowa* powinien si tarać | przystępny dla stkich, stawka rs. 5, 


(—) Benefis. We czwartek na benefis p. 
Władysława Glogera, -reżysera tutejszego 
teatru, daną będzie jedna z najnowszych 
komedyj „Adres mojej żony*. esola ta 
farsa nie schodzi dotychczas z repertnaru 
teatru ogródkowego w Warszawie, Wóde* 
wilu, a przedtem kilkadziesiąt razy grana 
ly w teatrze Alhambra. Sztukę tę napisali 
pp. Popławski i Golański, niepośledni znaw- 
cy sceny i wymagań obecnych prądów li- 
terackich. P. Gloger, nia potrzebujeny mó- 
wić, zasłaży! sobie na szerokie uznanie pil- 
Micznaści; jakowidzimy; stara -się on 0 zu» 
pełne zadowolenie tatejszej publiczności, 
Wybierając sztuki, u ile można z najlepsze- 
go repertuara. Prócz tego p. G. pracowi- 
tością zę w. odtwarzanin obfitujących 
w trndności ról, wyróżnia się wybitnie. 
Benefis też jego zupełnie jest zasłużonym 
i golion ze wszech miar poparcia: Już'od 
dni Kilku prowadzą się próby 2 benefiso- 
wej sztuki i spodziewać się możemy, że bę- 
dzie to jedła z najlepiej wypróbowanych 
w tym sezonie lekkich komedyj. Benellsunt 
w „Adresie mojej żony*' gra jednę z wa- 
żniejszych postaci komicznych, — Witalisa 
Czuprynkiewicża. Jeden z tutejszych ama- 
torów przyjmie ndział w powyższej ko 


wita do nas z takim s 
starca! 

— Co zę a ?—zapytała po chwili, gdy 
Klara bez lzy w oku milczała ciągle. — Co 
myślisz? Czy nie sprobujesz przynajmniej 
zaczekać ? í 

Młoda dziewczyna zwróciła się teraz do 


pokojem, jak do tego 


| przyjaciółki i głosem dźwięczącym świętą 


odwagą męczenniczek, szepnęła: 
— Sprobuję. © 


= a 


* 


zanie nie spełnione, ale mniejsza o to... U- | J 

stępujesz ze świata,. i możesz ustąpić. Po skwarnem lecie, nastąpiła wczesna 
— Karolino! szepnęła znów Klara, bla- (Jesień; mieszkańcy willi i pałaców na wstach, 

gając wzrokiem o litość, j | powracali do miasta. Klara zajęła się zno- 
— I możesz ustąpić | — powtórzyła stara wa pracą, początkowo z pewnem tvzdraga- 

<kobieta.— Ja. pozostanę i dość mam jeszcze | niem, później z owo budzącą“ się: nfnością 


siły, aby spelnić twoje zadanię, bo moje już 
skończone. Chodź, przekonaj się, 
Postąpiła naprzód i szeroko roztworzyła 


płótna, odkrywając uderzające piękne obli- 
śniła się widokiem spokoju rozlanego na 

twarzy starca. TEF 
- — Nie powinnam cię może tutaj przy- 
prowmlizaąć — zwrócila się do Klary, piesz- 
czotliwie gładząc srebrne loki zmarł 
widok „umarłego nie odstręcza gd 
Ale wierz mi, Klaro, śmierć w teti 
tylko do tych, któ 


sposób 


ramieniem 
, Ab 


~ h 


kwą wychowankę 
Bama 


Arzwi pokoju cliorego. Na łóżku, okryta | ku niej żywem uczuciem i- wiele bardzo sta- 
„prześcieradiem leżała bez ruchu postać | rych. ofiaruje jej ostatnią jwzyjaźń. “Klara 
człowieka, trup zimny. Karolina odrzuciła | najchętniej przebywa w towarzystwie dzie- 
Jei i starców. Jedyny wyjątek "stanowi 
«ze mężczyzny. Własna jej twarz rozjk- Hrabina Marya Danton, która szczyci się 


w siebie, a w końcu ze zwykłą ochota i 
zamiłowanień, Karólina zńejdoje w niej 
silną podporę, wiele młodziutkici sero pała 


też z tego, mówiąc, że między: nią i:pan- 
ng Dubois istnieje przyjaźń Mn śmievd i 
życie. > | 

Co da hrabiny Meibetg, ta nie omiesz- 


— Nasza kochma” Klara przez czas pe- 


chodzi nie wy-| wien apuściłu się trochę, ale teraz jest 

Molywali j gwaltem, Nie zanadto pośpie- | „znów fa sama co dawniej." 
„ moje dziecko mówiła dalej, obejmu- 
liwia 


Kuniec. 


kN p o 


ego —| Ka nigdy, gdy mowa jest, © nanczycielce, | 
śmierci, | zattważyć z głęboką przenikliwością, że:. 


| maleńkiej szklanki z białą kawą, którą gi- 


f L LJ nie w jego ogromnych czerwonych rękach, 
Nudna niedziela. pani — w amarantowej sukni, w niemod- 
' nym kapeluszu z różnobarwnemi kwiatami, 

= ; poprawia wciąż odwiązujące się sznurowa- 

Nupisał dia u trzewików chłopczyka i obciąga na 


dół pstrą sukienkę dziewczynki, ukończoną 
widocznie zbyt pośpiesznie u schyłku wczo- 
rajszego wieczoru, widnieją bowiem na niej 
jeszcze niepostrzeżone Ściegi białej nitki. 

Frasuje ją bez końca myśl, że sukienka 


Alfrea monar. 


— Niedziele nam się udają! 
— Niech licho porwie taką zabawę! Ko- ; 
stek, jak student, włóczy się ze swoją |jest zbyt krótką i że z 


szwaczką, Janek odrabia pańszczyznę u na- | białe langietki spódnicze. 


rzeczonej, a i Guciowi strzeliło do głowy 
2 święto na łonie rodziny! 
'W żółtych paltotach ze złocistemi jed- 


p. niej wychodzą 


Dzieci, trochę śpiące, bezmyślnie chrupią 
polewane cukrem sucharki ! 
U innego stolika, tuż przy balustradzie. 


wabnemi podszewkami, w lśniących cylin- | taborem rozłożyło się całe towarzystwo. 


drach, które im ea: czubkach głów ster- 


Jakaś mama przybyła z prowincyi z č- 


czały, z niedbale założonemi nogami sie- | reczką, siostrzenicą i córką jednej z pań 
dzieli przy kufiach czarnej kawy z lodem, | sąsiadek. Z niemi dwaj gimnaziści wniesz- 
u Lonts'a w Saskim ogrodzie. czeni „na stancył* i dwa podlotki wzięte 
Na dworze parno i duszno; znążone oczy | z pensyi, y 
się kłeją, w „ustach czujesz. smak piasku, | Mama w nowiutkim gorsecie, zmięczona 
na piersiach, jak gdyby, kamienie. całodzieńną bieganią po mieście, obcierając 
Z ogtodu dochodzą dźwięki wojskowej | sobie chustką pot z twarzy, sapie, jak ló- 
muzyki, gwar czarnej zbitej ruchamej ma- | komotywa, panny zachwycają się „jak tu 
sy i odór piżma, złych perfum i potu. Na |pięknie i przyjemnie”, a _ dziewczątka, 
werendzie zato pusto i głacho: starsi gar- ywając sobie usta obiema- rękami, 
soni drzemią po krzesłach, młodzi, sztur- | chichoczą ukradkiem, słachająć opowiadań 
chając się i bijąc, wydzierają sobia dzien: | gimhazistów. i 
niki. Jeden z nich rozszerza się właśnie nad 
— Jakie nndy! — szepnął, ziewając, je- | „kawałami*, jakie urządza „belfrom* i ko- 
den -z-właścicieli żółtych paltotów. ` legom — drugi, urwis skończony, któr 
- — Spójrzcie dokoła... co tu dziś za ho- | w każdej klasie po dwa luta przesiadywał, 
total ukradkiem naśladuje mianczenie kota, i ni- 
Przy jednym ze stolików siedziało jakieś | by o niczem nie wiedząc, patrzy w górę, 
małżeństwo z dwojgiem dzieci. jakgdyby A dachu szukał. y 
Pan zajęty dmuchaniem i Przed na stole — sześć filiżanek 
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brny i bronzowy. 

VII. Bicykle, wielki wyscig ńa małą me- 
tę, 4,350 Aneti., przystępny wszystyich, 
stuwka rs, 5, kaicya rs, 5, nagroda: ine- 
dal złoty, ny i. tfonzówy. Bieg ten bę- 
dzie miał miejsce, jeżeli do biegu M Y 
stanie najmniej czterech ścigających się.” 

VOL Wyścig z przestkodam, 3480 mtr 
przystępny dla wszystkich, stawka rs. 1, 
kancya rs. 3, nagroda: medal bronzowy. s 

TX; „„Wydcig, z forani, Jeżeli do biegu 
stanie więcej atiżeli dwóch, w takim razie 
będą jako nagrody medale srebrne i bron- 
zówe, w przeciwnym, jeden medal bron- 
zau 


Osoby obce mogą brać udział we Wszyst- 
kich biegach, za wyłączeniem 2 i 3, prze- 
znaezonychH dła czlgnków towarzystwa. 

Kanisyę yelga stafowią: Ellwand 
hr. Ghrapåwitki, Antoni Kiersgowski., Osz- 
czewski-Kruglik, Karol Sommer 1 Edward 
Kondracki, 

Meldunki wraz z pieniędzmi przesyłać 
nałeży na ręce sekretarza towarzystwa, p. 
Antoniego Ferlnera, Warszawa, ul. Nowy- 
Świat X» 64. i 

Meldunki’ przyjmowane "będą wyłacznie 
tylko dog M września p.b., dą godziny 
12-86 w południe. -Ke A 

(>) Nadesłane. Otrzymaliśmy nastopu- 
jage pismo: — — m 

Szańówuf) (panie) relaktofzel W, wię 
zpiiwiediiwaśći I w ceólu zapobieżenia tiad- 
użytiom, popełnianym przeż jednę z firm 
łódzkich, upraszam-$4,, pańa 0, łaskawe. po- 
mieszczenie poniższych słów *szpalisch 
swego pisina: Podczas, mej), nieobecności 
wj domu, agenci firmy p, Nejdliygera wiel- 
kiemi namowami i kłamliwemf obietnicami, 
zaasili żonę moją 'do nabycia maszywy 
„Singera za rs: 65, którą to sumę ratati 
obowiązani byliśmy spłacać. Kiedy już 
spłaciliśmy rs. 48, firma Nejdlingera, zapo- 
zwała nas przed sędziego pokoju w War: 
sźawie o rs. 116, które wyrokiem zagcz- 
nym zostały przysądzone tejże firmie, je- 
dnak skutkiem mojej opozycyj, udawadnia- 
jącej niewłaściwość akcyi Nejdlingera,  sę- 


dzia pokójw powództwo to oddalił. 


wę, taż eż wytoczyła mi proces 
przed sędziego pokoju. w Pagka ż 
zaległych jakoliy: rat w ieis. FrN — 


sprawa ta jeszcze nieskończona. Nadmię- 
nié tu*należyj że 'finma 15, G4 Nejdlinger* 
występuje z powództwem nie za wartość 
maszyny, lecz za wynajem takowej, Ogóło- 
wi zaś wiadomo, że. maszynę nalywa się 
nal własność, a nigdy się jej nie bierze 
w dzierżawę; tymczagem okazuje się, że 
maszyna nie, jest włąsnością kupującego, 
x tylko rzeczą wynajętą do zwrotu, 
Nieświadomy tej manipulacyi, często jest 
przez to narażony ną strąty i koszty, a że 
tak bywa, świadczą przykłady. Należy te- 


dy ostrzedz interesowanych, aby przy za-| 


wieranin kontraktów nigdy nie zgadzali 
się ua kontrakt najni, giyz takowy po- 
à rma. 


czekolady, dwie poroye; :odów i ogromna 
moóę' ciasteki aga 

Mama zaprasza do jedzenia. gościnnie, 
jak: u. siębie w domu. Panny dziękują, 
Każda z nich zjadła już po trzy ciastka; 
twierdzą, że „więcej nie mogę*..  Gimmna- 
ziści tylko nie dają się prosić, obnyślając, 
kc ilu potrzeba się będzie przyznać przy 


iąceniu ; 

Zdala od nich kilka grubych żydówek 
w -aksamitaych, okryciach, -z bry 
w uszach, pulchnemi niezbyt czystemi rę- 
kami, żywo giestykuluję pomiędzy sobą. 

— Patrz, słowo honoru, ani jednego po- 
rządnega Gzłowiekń — szepnął jeden „z pa- 
czki* żółtych. "M 

W tej chwil przysiada da/ nich howo- 
przybyły młodziań. Paltot ma jeszcze żół- 
ciejszy, aniżeli ońi, na głowie biały cylin- 
der, na rękach czerwone rękawiezki z grn- 

est „wykolejonym* na dzisiejszy wieczór 
tak, jak oni, wraca bowiem z klubu, gdzie 
jejduszy nie znalazł, był na jedhym 

cie jakiejś „głupiej opery bez baletu“ — 
pra pózostanie <jnż przez cały wieczór 
4, mi. "e, , 

Zaczęli mówić o sztace. Dyrekcya tea- 
tru widocznie" chea wszystkich: gośći od 
siebie wystraszyć, Pomyśleć, że w całej 
operetce, niema ayijednej * ej chórzy- 
śtki. Jedną była przystejna, ale tak się 
roztyła, że teraz stanowczo do tej „budy“ 
chodzić ifie, można. Rozmówa przeszła na 
plotki. Lola zerwała z hrąbią; zakochała 
się w jednymz aszantów z cyrkń. Oświad- 
czyła hrabiemiy że błondyni jej są wstrętni, 
że woli żyć z brimetem na.poddaszu,. ani- 
żeli z nim w jego salonach. Julek prze- 


Erane w. klubie, pieniądze podobno_ zamie- 
a ka spa araby wje 


z powozu, złamała sobie nogę. 


|-7(—) Teatr łódzki. - Dziś. w teatrze letnim 


4grofff osób/dobrej woli. Utwór jest do na- 


tami | przegląd Najwyższy. 


i DZIENNIK ŁÓDZKI. 
kauć ya TS. 5, wigroda:- medal ułoty; sre- | Racz przyjąć szanowny redaktorze i t.l. |Presse“ donosi z Londynu, że Anglia F| 


Y, 


Jozef $krzyński. 
Pabianice, dnia 18 sierpnią 1889 r, 

(>=) Pojmanie. pacielnaka. Onegdai 
przechodnie na. ulicy Piotrkowskiej mieli 
sposobność przyjrzeć / się czelności rzezi- 
mieszka. Furman pewnego tutejszego fa- 
brykantą jechał stępa wolantem, zaprzę= 
żonym w.patę koni. Rzezimieszek jakiś sko- 
czył igeni na stopnie wólantu i zanim 
się firman obejrzał, uderzył go tak silnie 
w twarz, że furman, zleciał z kozła, Rzezi- 
mieszek natomiast, schWwyciwszy za lejce; po- 
pędził galopem w stronę Górnego Rynku. 
Furman jednak opamiętawszy się, w tejże 
chwili wpadl do przejeżdżającego podten- 
czas powozu i eo koń wyskoczy pogonił za 
uciekającym. Na krzyk jego „lapaj złodzieja* 
ludzie obskoczyli wolant z rzezimieszkiem i 
zatrzymali około Paradyzu. 


przyjazne państwa stałego lądu postano- 


malne podstawy skarbowe: przy lepszej kon- 
troli jej dochodów. Obawiają się bowiem, 
że w krytycznej chwili Tureya, pod wpły- 
wem. braku pieniędzy, móże powziąć posta- 
nowienie sprzeczne z interesami i celami 
polityki wspomnianych mocarstw. 


Ostatnie wiadomości handłowe. 


Tę 
Igi RAF. 

„Gl küp; D'y listy zast. a. WOZY 1 
7 5 TV 96.35 


ktil.; £ , IM 95.60 iyd, Aa 
V 9520 žad. 5% listy zast. m. Łońzi ser. L 90.7 


selling „Mieszczanie i kmiotki, czyli han+ 
dlarz bydła z krakowskiego*, komedya w 
5-cju aktach, ze śpiewami i tańcami, prze-, 
robłoja % niemieckiego przez $. F 

ieg 


KRONIKA. 


— Warszawa. APT 
Zamieszkała w* Warszawie kótonia Jeri- 
itów, zakupiła grunta za rogatką Wolska 


Dyskonuto: Berlin 3%, Londyn 247%, Paryż 30, 
Wiedeń 4%, Petersburg 5V4%,, Wartość kuponu 5 
por: BA: listy zastawne ziemskie 71.3, warsz. I i 

17841, Łodzi 126.8, listy likwid. 79.2, poż. pre- 
miowa I 438,5, LI 201.9. 

Petersburg, 17 sierpnia. Weksle na Londyn 98.00, 
YD pożyczka wscltodnia 99, III pożyczka wscho- 
Ania M, pożyczka z I884 r. ——, 4//,%, listy 
zastawne kres ziemskie 146.50, mah bankn ru- 
Pol 6ńrentarz swego: wyznania; dotychczas | skiego dla handla zagranicznego 251, petersbur- 
bowiem ciała zmarłych tego wyztańia nie Any SŁ, wat akieg. Wml 
były chowane na cmentarzu, .żydowskim,.| w ka ń 
lecz musialy, być przewożone (p, miast ód- 
łegłych, posiadających cmentarze karaickie, 
—Na rzecz pciemniałego literata, Soka, opi- 
sela prasę satyra wierszowaną tegoź autó- 
ra p. tyt. „Wlazł na gruszkę*, nakładem 


erlin, 17-gó sierpnia. Banknoty ruskie zaraz 
211/55, na dostawę 210,75, weksle un Warszawą 
211.30, na: Potershurg kr. 210.75, na wę 
dł, 304.00, na Londyn kr- 20.46, na Londyn dł. 
20,511/,, na Wiedeń 171.00, kupong celne 324.80, 
5a listy zastawne 63,70, 4%, listy (ag l 
5760, pożyczka ruskk W, z 1850 r. 90.75, 5%, z 
1684 r. 101.90, 4%, z 1857 r. —.—, 69%, renta złota 
113,50, pożyczka wschodnia ff em. 66,00, III emi- 
syi 64,70, 5%, listy zastawne ruskie 102.20, 5%, po- 
życzku premiowa z 1864 roku 174.25, takaż z 1566 
r. 16240, aksye drogi żel. warszawsko-wiedęńskiej 
217,00, nkoye kredytowe anstryackie 169.50, akcye 
warszawskiego. banku handlowego dyskonto- 
wego 77.00, dyskonto niemieckiego banku państwa 
49, prywetne 21". 

Londyn, 17 sierpnia. Pożyczka ruska x 1889 roku 
II em. 80'/,, 2%, Konsole angielskie 98%;,. 
Warszawa, 16 sierymin. Targ na placa Witkow- 


-bycia-we wszystkich księgarniach WaTszaw- 
skięh,— Wesele u synqałazd. , Qgród z0910- 
rigzny byt wap ie. obrzędu zaślubin mło- 
dej parę syngalezów, Gundery i Kaiki. Pro- 
gram owego obrzędu jest bardzo skromny. 
Rozpoczął się ow od tego, że / młoda para 
usiadła na krzesłach, a orsźak weselny, ob- 
szedłszy kilkakrotnie placyk, stanął przed 
nią i śpiewałowcale niepiękne piosnki we- 


sęłne, poczem; młoda para wsiadła na: wó-| skiego. Pażenica sw..orl. — —, pstra i dobra. — 
zek ciągniony przez zebu. I żnów objecha-| — —, biała — — —, wyborowa — — —, żyto 
fo placyk dokoła. Następnie naczelnik ka- | Wyborowe 475—485, srednie — — —, wadliwe 


= —,jęczmień 2 i 4-0 rzęd. 400—420, owies 280— 
300, gryka 420—450, rzepik letni —, zimowy — 
—, Fżepak raps zim, — —1075, groch polny 500— 


rawąny stanął na wzniesienin, a przed nim 
młoda: para; =odmówiono jakieś modlitwy i 


LOGOGRYF. 
Z niżej wymienionych 48 syllab ułożyć 


wily wytwórzyć dla Turcyi bardziej nor-| 156 wyrazów tak, aby początkowe czytając 


z góry do dołu, tworzyły imię i nazwisko 
jednej z Warszawy artystek dramatycz- 
nych, a końcowe z dołu do góry—jednę 
z jej kreacyj:— a—nł—an—lo—bro—cha— 
czo —de—dję— dom— ed— fa—gner— hum — 
im—in —ker— li— lu— me—ne —nel—nie— 
not—ny—i—a—a—m—pe—pe—pus—pry 
ra— ra— ri— rial— rza— ta— sła— te— ter— 
to—va—ward—wski —zem— zys. 
Zmaczenie wyrazów. 
1) Tytuł wodewilu. 2) Nazwa teatrn 
w Paryżu. 3) Tytuł operetki. 4) Taniec 
francuski. 5) Dramacik. 6) Tytuł powieści 
Zacharyasiewicza. 7) Nazwa używana przez 


) | muzyków. 8) Balet. 9) Miasto gubernialne. 


10) Imięfi nazwisko współczesn. komedyo- 
pisarza. 11) Bogini tańca. 12) Tytuł ko- 
medyi. 13) Nazwiska kompoóz. muzyczne- 
go. 14) Nazwisko szwajcarsk. mnzyka. 15) 
Teatr w Londynie. 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Małżeństwa zawarte w dniu 17 i 18 sierpnia 

W parafii katolickiej 20, m mianowicie: Jozef 
Pawłowski z Idą Wendland, Antoni Wślas z Ma- 
ea Walsnowską, Michał Modrzejewski z Jó; 
Pawlik, Władysław Weber z Teklą Siech, Józe 
Gutmann x mig m Adamczyk, Władysław Shu- 
dziński z Teofilą Wilczyńską, Stanisław Stokowski 
x Maryauną Szczepaniak, Józef Rokowaki z Rozm- 
lig Ziołkowak dan Cymma z Anutouiną Zakrzew- 
ską, Jakób Sękowski z Feliksa Zajączkowska, Lii- 
dwik Franciszek Wieczorkiewicz x Maryanną Przy” 
Wa, Maciej Szymański z Maryauną Piaszczyńską, 
Wojciech Suliński z Joannę Hopfe, Franciszek Si- 
ciński z Maryannę Lange, Józef Banaszkiewiecz z 
Agnieszką Woryta, Gotlieb Schultz z Apolonią 
Pluskowsi ch Franciszek Krygier z Michaliną Ma- 
canką, Adam Pscholsk z Angoniną Modrak, Jósef 
Zemler z Maryannęj Wolt, Marcin Młynkowski s 
Jalisuną Nockowską. 

W parafil jeg 7 12, a mianowicie: An- 
gust Korzonek z Emilią Tomas, Józef Linduer z 
Pauliną Schmidt, Wilhełm* Heidrich z Chrystyną 
Schmidke, Gustaw Schiifer z Stanisławą Orłowski 
Jan mił Kwisdorf z Franciszką Różnńską, Wil- 
helm Teodor Redmanu z O Solman, Fryderyk 
Bojsn z Laura Bir, Filip Adolf Klans z Francisy- 
ką Ludwig, Julinsz Syman z Karoliną Krause, Ro- 
mau Richter x Maryanną Knittel, Stanisław Nowak 
Pang 4 Lange, Gottfryd Jshns z Julią Sehin- 
« 


Starozakonnych 2, à mianowicie: Toek Nvehim 
Litwin z Marjem Zelechowską, Abram Jamniak % 
Ire Wiśniewską. 

Zmarli w dnia 17 i 18 sierpnia: 

Katolicy: dzieci do lat 15-1a zmarło 14. w tej 
liczbie chłopców 11, dziewcząt 4, forostych 2, 
w tej liczbie mężczyzn 1, kobiet 1, a mianowicie, 


już po wszystkiem. Nowóżeńcy, zamienili z | 675, cukrowy 800—900, fasola 900—+100 za korzee, | Hipolit Szczygielski, lat 37, Tekla Mąkoszewska 
członkami orszaku "ślubuego uścisk dłoni, | ktsza jaglana 110—125, olej rzepakowy — — —, | tąt 58, 


Iniśnyj —9 — — za phd 


którym « następnie. obdarzali! hojnie także i | f powiziobo i 


wielu warszawian, poczem fozpoczęły się 
zwykłe papy: amelen Woda tur Wi- 
śle znów się obniżyła do 2'stóp i 0 cali. 

— Petersburg. j 

Zautianowanie junkrów i wychowańców 
szkół wojskowych rsburskich na ofice- 
rów, odbędzie się dnia 22 b. m. 

— Opowiada gazeta „Świet*, że znana w 
Warszawie Mis Leona Dare, z dwoma to- 
warzyszami podróży spuściła się w bałonie 
w okolicach Moskwy na pole zasiane kar- 
tofiami, co wywołało taki gniew wśród 


sty —, żyta 250, jęczmienia 
—,owaa 200, grochu polnego — korty. 

Warszawa, 16 sierpnia, Okowita 75%, z erów 
o k. 91,9%. Stosunek garnea do wiadra 100—307'/,. 

rt. skład, za wiadro kap, 8381—8415, za garm, S7 
—294. Szynki za wiadro kop. $51/—864, za gartiec 
277—478 kop. (z dod, nę wysch. 2). 

Berlin, 17 sierpnia, Pszenica 180—193 na sierp. 
101.00, na list. grud. 190,75. Żyto 150—162, na sier. 
-—, na list. gr. 160.00. 

Lontlyn, 16 sierpnia. Cukier Jaws 96 proc. 22 
stale, cukier burakowy 15%, stale. 

Liverpool, 16 sierpnia. Sprawozdanie końcowe. 
Obrót 8,000 bel, z tego na spekulacyę i wywóz 1,000 
bel. Mocno. Middling amerykańska: na sierp. 6/4 


R p b sali nabywcy, oa sierp. wrz. 6*%/,, nabywcy, na wrz. 
włościan, iż rózerwali na kawałki balon 1| gay) nabywcy, JW! grr. gy arnej 
samych podróżników silnie poturbowaliby, | m pnźd. list. 6%/, sprzedawcy, na lat grad. 521, 


gdyby nie pomoc nadbiegłych żołnierzy, + 

— Lublin. Zmarł tu w tych dniach Fe- 
liks Zastowski, współwłaściciel litografii i 
drukarni pod firmą Nowaczyńskiego, oraz 
autor komedyi p. t. „Trzy firmy;* 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 18 sierpnia. , (Ag.  płn.). 
Wczoraj w Krasnem Siole rozpoczęły się |. 
manewry. Na 22 b. m. naznaczony został 


sprzedawcy, na gr. styc. 57%/,, sprzedawty, ua stycz. 
luty 57%, sprzędawcy, in laty mar. u aprzo- 
dawcy, na mar. kw. 5*/, sprzedawcy. 

Havre, 17 sierpnia. Kawa good average Santos 
na wrz, 93.50, na grud. 94.00, na marzec 94.00 
spokojnie. 1 

New-York; 16 sierpuis. Bawełna 113/,,, w N. Or- 
lesnie 11. 

New-York, 16 sierpnia, Kawa (Fair-Rio 18'/,, Rio 
% 7 low ordiiary na wrzesień 15.27, na listop 
1535, 


TELEGRANY GIEŁDOWE, 


Z dnia nfz dnia 19 


Giełdą Warszawska, 
Żądńno z końcem giełdy 


Za weksle krótkoterminowe 


Petersburg, 18 sierpnia, (Ag. płn.). Dziś 
powrócił tu z zagranicy minister wojny, 


generał-adjntant Wannowskij, na Berlin za 100 m Pu "zt 47.40 uas 
Potepsbürg,=18 sierpnia, (Ag. p.). Czę- | m Londyn za LE... . . . . 964 | 9. 
P 100 fr © « so „| 3845 
ściowa sprzedaż numerów „Nowosti* 'z0- ga Wiedeń ża 100. « . - zed 81.40 
stała PEDRO: > w czoraj. zmarł zaslużo- | | Za papiery państwowe. = 
ny artysta Cesafskich (żęstrów, Leonidow. | pzsty ik undue Kr. Pokia | 8880. |. 88.30 
Petersburg, 18 sierpnia (Agi). -05 Rusk» pużyczka wschodnia - . | 99— | 99— 
głoszono czasowe przepisy dhi zjazdów myk ate Baz 1 7 A ep 
przedstawicieli dróg żelaznych 'w -kwe-| - « pow W. Ipro | 97.50 
styach taryfowych | Listy zast. m. Warsz. Ser, I . « SE R 
> AO" W. y : 2 6.15 
Belgrad 18 sierpnia. (Ag. półn.). Milan | Listy zast. m. ŁoćiSeryi 1 . . | 95.75 | 95.75 
wyjechał do Wiednia. "ow ER om io] saw | 9% 
Paryż 18 sierpnia. (Ag. p). Boulanger, d 
Dillon i Bocjrefort wydali odezwę, w któ- w ec wag a! sM 
rej oznajmiają: Wyrok majwyśszego sądu | = meas ga dostaw,  |3li80 |212%5 
jst naturalnym rezultatem ngody zawartej | Dyskonto prywwute. . . . . Mila | Sia 


pomiędzy izbą. a senatem, przez którą izba 
zobowiązała się nie znosić senatu. Potwor- 
ny przebieg wyprowadzonegó przeciw nam 


33 T Monety i banknoty: Not. urząd. Not, nieurz- 
śledztwa jóst.ciosem dla powszechnego glo- | mperysły i półimperyały | żyli i 
sowania, lecz ta orgia pszczerstwa i po- Pólimporyciy 2 = pras mn 
dłości bliską jest końca. Nie zwracając.też | Marki niemieckie . . . - 45 - 
uwagi na nowe państwowe przewroty, przy- | ppm conan i By, Z 
gotowywąne skrycie, polęgamy z zaufaniem fin aj rubla kred. w złocie — z 


na stałości wyborców. 


Ewangelicy: Azieci do lat 15-tn zmarło 5, w tej 
liczbie chłopców 4, dziewcząt 1, dorosłych 5, 
w tej liczbie mężczyzm 2, kobiet 3; a mianowicie: 
Marra Katarzyna Bosas lat 47, Eleonora Lan- 
ar, lat 76, Chrystof Sonuenbarg, lat 40, Benjamin 

abak, lat 36, Rozyna Etzelt, lat 60. 

Starozakomni: dzieci do lat 15-ta zmarło — 
w tej liczbie chłopców —, dziewcząt —, doroslych 
—.w tej liczbie mężazyza 1, kobiet—, a mianowicie: 


LISTA PRZYJEZDNYCH 

Hotel Polski. Zmigridei z Rygi, E Fein- 
atein z Bazylei, Koblenz z Jakobstadtu, Rosenbaum, 
E. Allard, P. mo Grabowski, M, Dutlinger, 
Steczkowaki z Warszawy, Sandberg z Petęrahurga, 

Motel Manienife!. J. Kassel z Rygi, Kas- 
sel a Warszawy, Rimbaih z Kassel. 

Grand Hotel, C. Heintze z Wrocławia, L. 
Narzymski, A. Littanėr, A. Podliszewski z Warsza- 
wy, M. Boas z Londynu, 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 


GODZINY i MINUTY 


| 5] «of 1of 15] 4/35] 8[50[10/80 


da Łodzi 
przychodzą: 


przychodzą 
do Koluszek . 
n Skierniewice . 
n Warszawy . [11/05 
„Aleksandrowa | 1 

„ Piotrkowa 


-obra 
EELEE 


ZRS 


6 


(rakiem 


I» oznaczone grnibszym 
bg wieczorem da go- 


rzekę mo o od godziny Gej 
ntoni Chomętowski 
Adwokat przysięgły 


powrócił do LODZIE. 
1334—5—1 


(D. o. m.) Wiedeń 18 sierpnia. (Ag. p.). „Nene Freie , Een s z = 


Teatr Łódzki. 
W ogrodzie Sellina. 


We wtorek d. 20 sierpnia 1889 


MIESZCZANIE i KAIGTKI 


czyli 


Handlarz bydła z Krakowskiego 
Komedya w 5 aktach, ze śpiewami 
i tańcami, przerobiona z niemiec- 


kiego przez S. F. 


Zawiadomienie tymczasowe, 


Słynny areonauta 
pan 
CHARLES LEROUX 


przybędzie wkrótce do naszego 


i|rozpocznie się dnia 4 (16) sierpnia, 


miasta, ażeby na miejscu 


w dniu, które będą później bli- 
żej oznaczone, wznieść się na 
swym balonie do wysokościjuica Średnia, dom Schmidta |prze, Wiadomość: Pinkus Blej- 
3,000 stóp i spuścić się następ- 


nie na ziemię, przy użyciu wy- 
nalezionego przezeń spadochro- 
niu. 1354—1 


MOJE 


kursa tańców 


czynają się we wtorek, dnia 27 
sierpuła r, b. 


Lekcye, gimnastyki 
otwieram w poniedziałek d. 26 t. m. 
Zapisy przyjmuję codziennie od 
12 do 4 po południu. Ulica Dzika 

dom Dobrzyńskiego Xe 516. 
Adolf Lipiński, 
nauczyciel tańców i gimnastyki. 
1352—4—1 


w” HISTAURACYA Langego 


Piotrkowska Nr, 784 (51 nowy) 
CODZIENNIE od god. 9 do 12 
sniadania 
pôrcya kopiejek 20. 
1299—8—6 


Ogłoszenie. 


Magistrat miasta Ozorkowa 
podaje do publicznej wiadomości, 
że w nocy z dnia 23 na 24 lipca 
(z 4 na 5 sierpnia) r. b. odebrane 
zostały przez straż ziemską od po- 
dejrzanych osób białe firanki i my- 
dło; poszkodowany zatem, u któ- 


nego magistratu po odbiór powy- 
żej wymienionych towarów. 1 
1377— 


Do ulokowania zaraz 


rs. 6,000. 


Wiadomość od 9 do 12 i od 4 do 
61/, po obiedzie u p. W. Rudziń- 
skiego w kancelaryi W-go Rejenta 
ta Gruszczyńskiego. 1383—3—1 
Zgubiono paszport 
wydany przez naczelnika powiatu 
brzezińskiego, na imię Kiwy Du- 
nert. Łaskawy znalazca raczy zło- 
żyć takowy w tutejszym magistra- 
cie. 1379—1 


Potrzebne zaraz lub od Ś-go 
Michała 
MIESZKANIE 


w Redakcyi pod lit. S. 


zaginął PIES 


ży 8-<h miesięczny maści się, 
takowego odęrowndca Sedan 
oyi w domu N. A mW mz Widzewska 
otrzyma wii x 
powiedais nag. 82 


yanuś 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


O G=b=0—5 


Z E N 


I 


M 185) 


KANCELARYA 


Karola Łaganowskiego 


męzkiej z pensyonatem, 


M 80. 


Przełożony szkoły 


lekcye 7 (19). 3 
C. Waszczyńska. 


M 339 (nowy 22). 


LOKAL 


racki. 


DENTYSTA 
J. Haberfeld 


pomocy t 
1308—30—6 


DOKTÓR 


OówaBienie, 


Cyaebnufi I[pncraBr Ovtżąa Mu 
po Cyaeit 3-ro IlerpokoBckaro 

spyra 0. A. x ~ 
= krądzież tych przedmiotów anay * za Rz 
uskutecznioną została, zaopatrzony |rzencxoit yauab M 1437, ma oco- 
w należyte świadectwo swej wła-|gąnin 1030 er. Verasa T'paxxancr. 
dzy, zechce zgłosić się do rzeczo-|0yxonp., o6waBzner2, wro 24 Arry 
cra 1889 r. BŁ 10 WaC08Ł YyTpA, 
Ba gouh noas M 55 no Baxoxnefi 
B» rop. Jloxdu 0yx6T% 
uponaneą€HA NyÓAMYHAA NUPOAARA 
ADHEHNATO MMYNIECTA, 


TpBTŁ BŁ Ą€HL UDOXAKA. 
Top. Joas», 6 Asrycra 1889 r. 


yeb, 
8—1 


QCyąeóunfi IMpnorass Khdo 
13 


Oównaienie. 


1386—1 


EG" Zapis uczniów 


rozpoczyna się dnia 12 sierpnia, 


1333—6—6 
Zapis uczennie na mojej 


1343— 6—4 


Stowarzyszenia Wzajemnej Po- 
mocy Subjektów Handlowych 
w wieczór 8 (20) b. m. od godz. 
7 będzie zamknięty dla Pp. Człon- 
ków z powodu odnajęcie takowego 
dla dorosłych i dzieci osobno, rozpo-|panu Szygarynowi na wieczór lite- 


wrócił z zagranicy. Przyjmuje od 
4 do 6. 1318—6—1 
| kc EEE Za 


popkes i zamieszkał w domu Sz. 
iślickiego róg ulicy Piotrkowskiej i Zie- 
lonej, w bramie 2-ie piętro. Przyjmaje od 
odz, 9 rano do 1 i od 2—7 po południu. 
peracye wykonywa be bólu przy 

enku azotu (gaz rozweselający. 


Juliusz Grensz 


b. ordynator Szpitala S-tej Trójcy 
w Płocku po powrocie z zagranicy 
osiadł w Łodzi, przy ul. Średniej, 
Hotel Niemiecki. Przyjmuje cho- 
rych z chorobami wewnętrznemi od 
godziny 8—10 zrana i od 3—5 po 
południu. 1341—12—2 


UpHRaX1e- 


Cyxeósuf I[pncrasż Owhaąa Mi- 
OBHX% Cyaeii 3 ro Merporosesar 
spyra ©, A. bGIoycoBt, sares 
crzywutiił B rop- Toxa no Bu- 
ageBckofi yauąń M 1437, Ba ocno 
sasiu 1030 cr. Yorasa I paxgancr. 
Cyxoup., o0baBinerx, «ro 22 ABry 
lcra 1889 r. BŁ 10 4AC0BŁ YyTpA, 
osb noas NM 532 no IlerposoB 
średniej wielkości, z ezterech|cxońi yann B% rop, Jlox3n Gyx€TB 
lub 5 pokojów. Wiadomość|oponaseąena uyGauunua Npoxaza 
ABAKUMATO WMYINECTEBA, UDAHAĄJE 
1325—3—2 [samaro Poóepry Illsspymyakny. 
COCTOAMATO 131 MEÓŁAM, ONŻEEHNOE| 
Aaa TOproBŁ BE 234 pyó. 50 Eon. 
Onnes, ONŻAKY m CAMOE npoga 
Baemoe HMYILECTEO MOMHO pasero 
TpŠTE Bb enb NpoXAKU. 
Top. Joas», 5 Asrycra 1889 r.| 
Cyaeómnf IIpucrasz Bb10yCoBt.| 


mujący 
ości. sk 


są do sprzedania 


szedł 


Pracownia UBIORÓW DAMSKICH 


R Polka młoda, 
ADWOKATA PRZYSIĘGŁEGO [bardzo dobrze wychowana, obecnie 
w miejscu, posiadająca języki fran- 
cuski, niemiecki i muzykę, poszu- 
przeniesioną została do domu panalkuje miejsca nauczycielki do mło: 
Piotrkowskiego, przy ulicy Piotr- 
kowskiej gdzie cukiernia Meyera. |szenia p 
1211—0—0 |Z. A. 24 


W 4 klasowej szkole realnej 


dych dzieci, lub towarzyszki. Zgło- 
rzyjmuje redakoya pod lit. 
. 1381—3—1 


Weber majster 


róg ulicy == è Wschodniej poszukuje miejsca, z dobremi reko- 
mendacyami zaraz lub od 1 wrześ- 
nia. Oferty pod lit. H. E, w admi- 
nistracyi „Dziennika Ł 

1 


man, majster blacharski, ulica 
Wschodnia Nr 1414. 


Dystylator! 


Do gorzelni w Mechclcach, stacym 
Gorzkowice, potrzebny jest dystyla 
tor, opatrzony dobremi świadectwa- 
mi. Bliższe informacye na miejscu. 
1365—3—1 


CHEMIK (Alzatcz 


z dobremi świadectwami md b za- 
jęcia. Wiadomość w fabryce Pp. 
Leon Allart i S-ka, 


Creme Grolich 


usuwający, pod najzupełniejszą gwaran- 
cya pryszcze potne, wyrzuty wątrobiane, 
opaleniznę, czerwoność nosa i t. p., utrzy- 
bé do późnego wiekn w świe 
ład główny u J. Mrozowskiego 
Skład materynłów aptecznych 
w Warszawie. 
1368—10—1 


[Serniki upi 


ulica Południówa X: 10 nowy. 


W KALISZU, ulica Wrocławskie 
Przedmieście M 518, 


posiada place 
na których właściciel na żądanie 
Pp. Fabrykantów gotów jest zaraz 
pobudować domy w których mogą 
bydź pomieszczone różne maszyny 
jak haftów lub inne zakłady, Po- 
rozumienie, listownie lub osobiście 
z właścicielem na miejscu, 
1309—3—1 


. LJ 
Do wynajęcia 
od 1 października 1889 r., na ulicy 
Piotrkowskiej X 520 (nowy 88) 


EEES aT GAR SKLEP FRONTOWY 
aa Mooi (YWEŚNAKO JAk Top- obszerny, oraz w przedłużeniu za 


roB» BŁ 151 pyó. 50: kon. 
Onnes, onbury M camoe uUpOXA- 
BACMOE MMYDIECTBO MORAO pR3IEMO-|Sklep może być osobno wypuszczò- 
ny. Wiadomość, stróż wskaże. 
1279—6—3 


Wielki wybór: luster, 


Krysztatałowych w ramach i bez ram, kon- 
golek z marmurowemi płytami i bez, Dad- 


tymże sklepem 


4 pokoje i kuchnia. 


do składn galanteryjnego 
291—0 fuiwika Henig 


Marya GLOGER 


* LP SF 

S > 

U C3 z 
3 SS z 


+ S 


05019 tey | 


ódzkiego”. 
385—3—1 
«VF. Mejer. |Za stót i mieszkanie poszukuje się 


Nauczycielki 


do dwóch dziewczynek. Oferty 
w „Dzien. Łódzkim* pod lit. A. A. 
1373—3—1 


Czeladzi blacharskich 
poszukuje się ZARAZ. Płacę do 


1342—3—2 


1338—10—1 


1366-3-1 


NOTWSKYG MOUQUN PłumooEJJ 


próby jak i cenniki przesył 
wé wszystkie namery gazy, $) 


wabiu, równa się najle 


tańszą. Na tutejszej tkackiej wystawie, rzeczona fa 
kim srebrnym medalem. 


Nagrodzony zlot 


RUSKA FABRYKA 


JEDWABNEJ MŁYNARSKIEJ GAZY 
M. Drósemeier w Moskwie 


zalożona w 1587 r. 
zawiadamia Pp. właścicieli młynów, że pan 


F. Halkader w Warszawie 


Począwszy od d. 10 b. m. w obydwóch oukierniach moich 
podawany będzie 


GRENADINE 


po 10 kop. Kieliszek tego owocowego syropu wlany do szklan- 
ki zwyczajnej lub sodowej wody daje w każdej porze roku 
przyjemny, zdrowy i orzeźwiający napój, Jeżeli zamiast wody, 
użyjemy lodu tłuczonego i pijemy go przez słomkę, napój ten 


mianowany został reprezentantem na Królestwo Polskie. 


W powołanin się na powyższe zawiadomienie, mam zaszczyt donieść, że tak 
am na każde żądanie franco a mając skład zaopatrzony 
pełniam bezzwłocznie wszelkie zlecenia. Gaza z wyż 
wymienionej fabryki, tak pod względem dokładności wyrobu, jak i gatunku jed- 

ym gazom szwajcarskim, a pod wzgł 


F. AHAtLGADIER, 
Warszawa, ulica Mazowiecka 11. 


staje się jeszcze przyjemniejszym. 


Za dni parę Grenadine sprzedawana będzie na butelki, 


A. W'iistehube. 


1312—10—6 


ME" Warszawskie BIURO TECHNICZNE 


INŻYNIERA - TECHNOLOGA 


A. Pezachowicza, 


Mechanika Rządów Gubernialnych Sawałkskiego i Łomżyńskiego. 
WARSZAWA, Marsznłkowska N. 116, 


W zakres działalności biura wchodzi: Tylko specyalne obmurowy- 
wanie kotłów parowych, według własnego, oryginalnego, systemu, 

przy którym osiąga się zupełne zużytkowania paliwa. 
UWAGA. Na potwierdzenie przedstawione być mogą świadectwa 
wydane przez osoby, u których dokonano roboty. 


REPREZENTANT na Łódź i okolice 


C. Taube 
ulica Zawadzka Nr. 45. 


NIE MA BÓLU ZĘBÓW 


Eliksiru Wielebnych OO. Benedyktynów 


370—100-—0 


Opactwa w Soulac (Gironde) 


wynaleziony 
w roku 
emi modalami w 


AREA Mg 


kich znaczniejszych perfumerya. 
patecznych. Agent główny Beguin, Bordeaux 1 


Brukselil 1880 r. i w Londynie 1884 
Codzienne użycie kilku kropel tego 
zbawiennego eliksiru zapobiega próch- 
którym nadaje alabastro- 
nia dziąsła i odświe- 
Jest to jedyne le- 
re skutecznie leczy ból 


nieniu zębów, 
wą białość, wzmac 
bornie usta. 
karstwo, któ; 
zębów. 
Oddajemy prawdziwą usługę naszym 
zwracając ich uwagę na 
reparat 


ża wy! 


czytelnikom, 
ten starożytny i użyteczny 
najlepszy z istniejących środków leczni- 
czych, zapobiegający wszelkim cierpie- 
niom zębów, 
Oprócz eliksiru, 
|) cze przez OO. Bene! 
SA 1 pasta do czyszczenia zębów, które 
również nabywać można we wszyst- 
h i składach materyałów 


ch, aptekac A 
06 % 108 Croix 


rzeora 
oursand 


000—0 


|03BO20B0 


CH 


pow 7 Asrycra 1889 r. 


èm ceny jesto wiele 
ryka nagrodzoną została wiel- 


wyrabiany jest jesz- 
dyktynów proszek 


